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Czy  na  podstawie  książki  można  stworzyć  państwo  i  fakty
historyczne? Okazuje się, że jest to jak najbardziej możliwe.
Na  podstawie  kartek  papieru,  które  mają  kilkaset  lat,
stworzono:  religię,  historię,  naród  i  państwo.  Stworzono
Wielki Izrael.

Do powstania tego państwa (tak rasistowskiego, jakiego jeszcze
świat nie widział), wystarczyła tylko Wielka Brytania z jej
podbojami. Ponieważ Wielka Brytania sama była biedna jak mysz
kościelna,  to  jej  podboje  (jak  i  w  przypadku  Hiszpanii),
sfinansowali bankierzy i kupcy (w tym handlarze niewolników) z
Fenicji, czyniąc z podbitych narodów prywatne latyfundia, jak
Kompania Wschodnioindyjska w Indiach, Rhodes i Oppenheimer w
RPA, czy Montefiore w Australii.

Kiedy Wielka Brytania podbijała Lewant – zrobiono coś nowego.
Wcześniej  z  każdym  podbojem  niszczono  kulturę  ludu
podbijanego, teraz zaś stworzono archeologię. Dlaczego i po
co?  Czy  po  to,  aby  historie  zawarte  w  „Torze”  naukowo
uwiarygodnić?

Archeologia  z  chwilą  powstania  stała  się  religią.  Już  od
pierwszej klasy szkoły podstawowej tresują nas, że epoka brązu
musiała być przed żelazem, że cywilizacja ludzka zaczęła się w
Sumerze i Egipcie, i że tych dogmatów nikomu nie wolno tego
podważać. To dlatego nikt nie widzi odpadających tynków ze
świątyń,  sypiącego  sie  w  piachu  z  „granitowych”  piramid
egipskich, o czym pisałem w poprzednich odcinkach. Teraz czas
na Babilon.

Wiele  już  napisano  o  tym,  jak  archeologia  jest  zgodna  z
„Biblią”. Książka „The Bible and Radiocarbon Dating” porównuje
biblijną historię Judy i Izraela ze starożytnymi dokumentami
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klinowymi. Z jakim rezultatem? Wszystkich 15 czy 16 królów
Judy  i  Izraela,  którzy  pojawiają  się  w  obcych  źródłach,
występuje w całkowitej zgodzie co do imion i dat z biblijnymi
księgami królów. Wszyscy panowali w takiej samej kolejności.
Źródła te nie wspominają również o żadnym władcy, który by nie
był wymieniony w księgach królów. Tymoteusz wspomina np. o
władcy  Babilonu  imieniem  Belsazar,  czym  przez  setki  lat
wprawiał uczonych w zakłopotanie, ponieważ żadne pozabiblijne
dokumenty  nie  poświadczały  jego  istnienia,  tożsamości  ani
stanowiska.  W  końcu  jednak  archeolodzy  znaleźli  świeckie
zapiski, które potwierdziły doniesienie biblijne.

Swego czasu znany archeolog Nelson Glueck zauważył: „Przez 30
lat prowadziłem wykopaliska, trzymając w jednej ręce „Biblię”,
a w drugiej szpachelkę, i nigdy nie zauważyłem, by w kwestiach
historycznych Biblia mijała się z prawdą”. A kim był „znany
archeolog” Nelson Gluek?. Znany archeolog Nelson Gluek był
rabinem, oto jest tajemnica wiary i archeologii.

A  oto  jak  obecnie  (pod  pretekstem  rekonstrukcji  zabytków
zniszczonych przez ISIS) produkuje się „starożytne” tabliczki
z pismem klinowym, które poświadczają historyczność „Tory”.

Jeśli  pamiętamy  kamień  z  Rosetty  (z  trzeciego  odcinka  o
Egipcie),  to  nie  powinno  zatem  nikogo  zdziwić,  że  w
zrozumieniu owego pisma klinowego znów dopomógł napis w trzech
językach  umieszczony  na  płaskorzeźbie  przedstawiającej
Dariusza „wykutego” na skalnej ścianie w Bechistun, 100 metrów
nad drogą. Proszę porównać obie fotografie, by przekonać się,
że to jest wyciskane na mokrym tynku i jak w ciągu kilku lat
zamieniano na nowe to, co odpadło. Ale coś innego jest równie
podejrzane  –  co  tam  robią  te  małe  literki?  Kto  to  mógł
przeczytać spoglądając napis z odległości 100 metrów?

Ale to jeszcze nic! Z chwilą, kiedy System wypuścił swoją
agenturę  o  nazwie  Państwo  Islamskie,  przypadkowo  odsłonił

https://www.jw.org/pl/biblioteka/czasopisma/g201101/babilon-w-czasach-biblijnych/
https://wolnemedia.net/babki-z-piasku-czyli-jak-zbudowano-starozytny-egipt-3/
https://wolnemedia.net/babki-z-piasku-czyli-jak-zbudowano-starozytny-egipt-3/


prawdę. Dzięki temu, że ci wariaci biorą swoją religię na
poważnie i to co jest napisane w „Koranie” traktują dosłownie,
zniszczyli  „starożytne  artefakty”  i  odsłonili,  co  mają  w
środku.

Co to za metalowe pręty?! Czy to współczesny żelbeton?

A oto sfinks babiloński odkopany 100 lat temu. „Pokaż kotku,
co masz w środku” – ano mam betonowy klocek, taki sam zresztą
jak w „kamieniu” w Stonehenge.

Zamiast podsumowania, zadajmy sobie pytanie, o co tu chodzi?
Ludzie muszą mieć jakąś historię, ale czy naprawdę trzeba ją
tak ordynarnie fałszować?
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